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ORGAN ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO
wychodzi 10-go każdego miesiąca.

Bezpłatny dodatek do Nr. 20-go „Gazety Strażackiej'1.
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J E D E N  Z A  W S Z Y S T K I C H  -  W S Z Y S C Y  Z A  J E D N E G O

Walny Zjazd Związku Straży Pożarnych 
W ojewództwa Śląskiego.

Strażaotwo górnośląskie przeżyło p iękny 
dzień (tegorocznego W alnego Zjazdu w n ie
dzielę 18 września. Przy  wspaniałej pogodzie 
atmosferycznej, a p rzedew szystkiem  niezw y
kle podniosłej pogodzie ducha, dokonał się 
tego dnia historyczny ak t połączenia Stra- 
żactw a Śląskiego w  jednolitą całość. W szel
kie różnice terytorjalne, m om enty wzajemnej 
nieufności, stopiły się w ognisku serdecznego 
umiłowania spraw y strażackiej, głębokiego 
zrozumienia zagadnień rozwoju ob rony  p rz e 
ciwpożarowej naszej dzielnicy,

A  owemu doniosłemu aktow i to w arzy 
szyła życzliwa i troskliwa opieka i w spó ł
p ra ca  zarówno najwyższych czynników p a ń 
stwowych n a  Śląsku jak i cen tralnych władz 
strażackich.

Tegoroczny, IX-ty W alny  Zjazd delega
tów Związku S traży  Pożarnych W oje
w ództw a Śląskiego rozpoczął się właściwie 
już w  sobotę dnia 17 września, posiedzeniem  
R ady  Związku, odbytem w Sali R ady Miej
skiej m. Katowic pod przew odnictw em  P re 
zesa Związku mec. Mildlnera, przy zaszczyt
nym udziale: P rezesa  Głównego Związku 
S traży  Pożarnych — pana wojewody w a r
szawskiego inż. St. Twardo, Honorowego 
P rezesa  S trażac tw a Śląskiego — Pana  W o 
jewody Śląskiego D-ra M. Grażyńskiego, w i
ceprezesa  Gł, Zw. Str. Poż, inż. St. W ali
górskiego, Naczelnego Inspektora  druha 
Sz, Jaroszewskiego, przedstawicieli Zwiąż 
ków: W arszaw skiego i Krakowskiego, oraz
wszystkich członków Rady Związku, Z a rzą 
du i Komisji Rewizyjnej.

P rezes Związku, druh mec. Mildner, 
w  przem ówieniu w stępnem  ptowitał serdecz

nie gości j przedstawicieli sąsiednich orga- 
nizacyj s trażackich. Po zagajemu obrad  w i
tał zebraną  Radę Związku Prezes Głównego 
Związku S traży  R. P. druh inż. Twardo, k tó ry  
jednocześnie dokonał uroczystego ak tu  w rę 
czenia odznaczeń, nadanych  przez Radę N a 
czelną Gł. Zw. Str. Poż. R. P. zasłużonym 
działaczom pożarn ictw a śląskiego. Z rąk  
druha Prezesa  Gł. Związku otrzymali odzna
czenia następujący  druhowie: wojewoda Dr. 
M. Grażyński —  ,,dyplom zasługi" oraz p re 
zes Związku mec. M ildner i insp. B. Pachel- 
ski —  ,,złote medale zasługi".

P o  przemówieniu Pana  wojewody śląskie
go D-ra M. Grażyńskiego, w  k tó rem  sc h a ra k 
teryzow ał swój oficjalny i osobisty stosunek 
do s trażac tw a wogóle, a śląskiego w  szcze
gólności, potoczyły  się o b rady  w artk iem  tem 
pem. P orządek  oibrad, identyczny z porząd
kiem obrad W alnego Zjazdu, przepracow ano 
szczegółowo w ciągu kilku godzin, przejm u
jąc wnioski Zarządu Związku na  W alny 
Zjazd1, jako wnioski Rady,

Program  tegorocznego Walnego Zjazdu 
s trażac tw a górnośląskiego, w stosunku do 
program u poprzednich Zjazdów był —  zew 
nętrznie b iorąc —  skromny, btowiem ograni
czał się tylko do obrad W alnego Zgrom a
dzenia i’ ćwiczeń pokazowych. Niemniej, po 
waga decydowanych spraw  i w ew nętrzny  
nastrój uczestn ików  Zjazdu, t rzeba  to  s tw ier
dzić, n ad a ły  W alnem u Zjazdowi ch a rak te r  
wysoce podniosłego dnia, o historycznem 
znaczeniu dla rozwoju s trażac tw a  śląskiego.

O brady W alnego Zjazdu odbyły się w 
przepięknej auli śląskich Zakładów  T ec h 
nicznych.

Udział wzięło 177 delegatów oficjalnych,
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dysponujących 225 głosami, a w ięc Repre
zentow ani byli w szyscy członkow ie Związku.

Przybyli rów nież oficjalni p rzedstaw icie le  
C ieszyńskiego Zw iązku Str, Pożarnych  w oso
bach  członków  Z arządu  tegoż, druhów : P re 
zesa —  KI. M atusiaka, W iceprezesa —  K. 
Pacuły, sek re ta rz a  —  Wł. Suchonia, sk a rb 
n ika — Fr. D rozda i adm in istra to ra  —  J. Mi- 
rochy.

O brady W alnego Zjazdu zaszczycili swą 
obecnością: P rezes H onorow y S trażac tw a  
Ś ląskiego —  wtojewoda Dr. G rażyński — 
w raz ze swem  otoczeniem , w iceprezes Gł. 
Zw. Str. Poż. R. P, inż. St. W aligórski, N a
czelny Insp. —  Szym. Jaroszew ski, Insp. 
poż. Zw. K rakow skiego —  insp. B iedroń - 
Kalinow ski, tudzież niezw ykle mili goście, 
p rzedstaw icie le  Zw iązku Polskich S traży  
P ożarnych  w  Czechosłow acji, druhow ie: K, 
B uzek i J , Ofiok.

Po zagajeniu olbrad p rzez P rezesa  Z w iąz
ku  mec. M ildnera, k tó ry , charak teryzu jąc  
s tan  b ieżący  działalności korporacji, p o d 
k reślił w ybitn ie zaznaczającą  się  w ostatn ich  
czasach  tro sk ę  W ładz P aństw ow ych i W o
jew ódzkich o p raw id łow y rozwój s trażac tw a 
zarów no pod w zględem  technicznej jak  i spo
łecznej działalności. J a k o  w ielce zaszczytny 
dla s trażac tw a  m om ent wspom nianej troski, 
P rezes M ilduer podniósł żyw y i czynny udział 
osobisty  w p racach  Z arządu  Zw iązku Pana 
W ojew ody D -ra G rażyńskiego.

N astępn ie zab ra ł głos P rezes H onoro
w y —  P an  W ojew oda Dr. G rażyński, w  p ięk 
nem  przem ów ieniu  dając w yraz swego zado
w olenia z fak tu  łączen ia  się w jednolitą ca 
łość ko rporacy jną obu —  działa jących  do 
tychczas oddzielnie n a  te ren ie  w ojew ództw a 
— zw iązków  strażackich .

B ezpośrednio po przem ów ieniu  p o w ita ł- 
nem, P an  w ojew oda dokonał dekoracji ,,z ło
tem! m edalam i zasługi" d tuhów : S ta ro stę  J a 
na W yglendę, w icem arsza łka Sejm u Ś ląskie
go —  Ja n a  K ędziora i Ogniom. Po w. —  F. 
Tom czaka, oraz ,,s rebrnym  krzyżem  za dziel
ność i odw agę" druha Boronowskiego.

Zkolei w ygłoszono szereg podniosłych 
przem ów ień pow italnych a m ianow icie: vice- 
p rezes Gł. Zw. S tr. Poż. R. P. inż. W aligór
ski w itał Zjazd i życzył mu owocności obrad , 
zw łaszcza w  dziale po łączen ia  obii Zw iąz
ków, w im ieniu Gł. Zw i Zw. W ojew. W a r
szaw skiego, —  oraz Zw, W ojew. K rakow 
skiego.

P an  v icep rezyden t Dr. Szkudlacz w ita ł 
Zjazd i sk ładał mu życzenia im ieniem  m iasta 
Katow ic.

V icem arszalek  K ędzior sk ład ał życzenia 
Z jazdow i im ieniem  Sejmu Śląskiego i n ie ' 
obecnego m arsz. W olnego.

D ruh Ofiok z Cz. C ieszyna serdecznie 
gratu low ał strażac tw u  śląskiem u jaknajlep- 
szych w yników  obrad.

P rezes M atusiak , w itając Zjazd i sk ład a 
jąc mu życzenia ow ocności obrad , podkreśla , 
że ,,za chwil k ilka będziem y jedną organiza- 
cją i jako jeden Zw iązek będziem y w itać n a 
szych gości".

Z kolei, P rzew odniczący P rezes M ildner 
odczytał duży stos depesz i pism g ra tu lacy j
nych, nadesłanych  Zw iązkow i z racji W al
nego Zjazdu,

Pb zam knięciu  listy  obecności i s tw ie r
dzeniu praw om ocności olbrad Zjazdu w obec 
kom pletnego obesłan ia delegatam i, p rz y s tą 
piono' do zreferow ania spraw ozdań  za ub ie
gły ro k  działalności,

Spraw ozdanie Z arządu odczytał s e k re 
ta rz  druh R. B arton.

Spraw ozdanie Zarządu.
S trażac tw o  Śląskie jest obecnie organiza

cją o najgęściejszej sieci p laców ek i bardzo 
dłużej żyw otności. B iorąc pod uw agę fak t, iż 
w ielu z pośród  działaczy strażack ich  pełn i 
szereg innych obow iązków  w różnych zrze 
szeniach i zw iązkach, jasnem  dla nas jest, jak  
cenną jest ich p raca  społeczna. A by należy 
cie w ykorzystać ofiarną p racę  tych jednostek 
m usimy ją tak  uregulow ać, ażeby jaknajm niej 
czasu i energji zużyw ać na czynności fo r
m alne, na czynności przygotow aw cze.

Za nam i pozostaje  czas, k tó ry  w  historji 
rozwoju i działalności strażactw a śląskiego 
nie będzie k a r tą  czystą, lecz mówić będzie 
tym, k tó rzy  kiedyś po  nas przyjdą, że s t r a 
żactw o śląskie roku  tego nie zmarnowało', 
a zużyło go na  in tensyw ną p racę  nad  sw em  
organizacyjnem  i tachow em  uspraw nieniem . 
J e s t  to okres działalności nieustępujący 
w ysiłkom  w la tach  ubiegłych, jest rokiem  
w spaniałych rezu lta tó w  w spólnych dążeń, 
rokiem  stężenia i u trw alen ia  się zasad, s ta 
now iących podstaw y  naszej organizacji. N aj
w iększy nac isk  k ładziony  by ł na podn iesie
nie spraw ności bojowej straży  i  doszkolenie 
dow ództw a.

P rzed  nam i o tw iera  się nowy okres. J e 
szcze nie w idzim y dokładnie szczegółów  n a 
szych zam ierzeń, k tó re  w myśl p lanu  dzia ła l
ności w  bieżącym  roku  chcem y zrealizow ać. 
Zaciem nia je nam  obecna c iężk a  sytuacja go
spodarcza kraju . W iem y, że w okresie  rozpo
czętego roku, w  złych czy dobrych w aru n 
kach gospodarczych kraju, m usimy spełniać 
nasz tw ard y  a dobrow olnie na siebie p rzy ję
ty  obow iązek obrony p rzed  skutkam i k lęsk  
żyw iołow ych dorobku narodow ego, ochrony 
p rzed  n iebezpieczeństw em  życia naszych
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współmieszkańców. Wiemy, że spełnimy go 
zawsze z jednakową gotowością i ofiarnością 
sił, zdrowia a nawet, gdy zajdzie tego potrze
ba, i życia. Dlatego w przyszłość patrzymy 
tak, jak nam nakazuje sumienie strażackie: 
bez wahań, bez zastrzeżeń, lecz z wiarą w si
łę i moc umiłownej idei, z entuzjazmem 
pracy 'obywatelskiej. Oczekuje nas w rozpo
czętym roiku znaczny wysiłek w zakresie 
rozszerzenia ram wyszkolenia fachowego 
obok nieustającej pracy dla utrzymania tego 
wysokiego poziomu sprawności strażackiej, 
jaki osiągnęliśmy w roku ubiegłym.

Gdy spojrzymy w oczy rzeczywistości, 
gdy zastanowimy się nad zagadnieniem, na 
kogo spadnie większość tej pracy, kto będżie 
musiał wziąć na swe barki odpowiedzialność 
zrealizowania tych zadań, komu przypadnie 
w udziale pokonywanie codziennych prze
szkód, stwierdzić musimy już dzisiaj, że na 
technicznych kierowników straży pożarnych 
przypada cały ciężar tej działalności [ oni 
głównie będą kowalami, wykuwającymi dro
gę rozwoju strażactwa.

W  uznaniu za dotychczasową pracę s tra 
żactw a śląskiego na 20-tym posiedzeniu 
IH-go Sejmu Śląskiego w dniu 22 m arca 1932 
roku p. poseł Dr. Hager z Tarnowskich-Gór 
podczas obrad budżetu śląskiego proponując 
Sejmowi Śląskiemu przyjęcie subwencji w 
wysokości 30.000 zł. uzasadniał tern, że po
mimo krótkiego przeciągu czasu strażactw o 
zdołało się zorganizować na silnych podsta
wach ku wielkiemu pożytkowi tych nieszczę
śliwych, którym  zagraża straszliwy żywioł, 
niszczący nieraz cały dorobek ludzki. P o 
nieważ żadnych sprzeciwów ze strony po
słów nie wniesiono, została subwencja w p ro 
jektowanej wysokości przyjęta. Z tego miej
sca dziękujemy posłowi p. Dr. Hagerowi ser
decznie za poparcie potrzeb strażactw a i za
pewniamy zarazem W ysoki Sejm Śląski, że 
wszelkie starania nasze będą zdążały ku 
chwale Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol
skiej i pożytkowi obywateli.

W edług dziennika podawczego wpłynęło 
do Biura Związku 957 spraw, k tóre zostały 
wszystkie załatwione, Z uwagi na stan go
spodarczy zmuszeni byliśmy czasopismo 
„Strażak Śląski", po poprzedniem  zawarciu 
umowy, dołączyć do czasopism Głównego 
Związku Straży Pożarnych R. P. w W arsza
wie.

W dniach 11 sierpnia 1931 i 30 stycznia 
1932 r. odbyły się posiedzenia Rady Zwią
zku, zaś Zarząd odbył 6 posiedzeń, na k tó 
rych załatw iono 58 spraw.

Sekretarjat prowadzi kontrolę odznaczeń, 
wniosków wysłanych do odznaczeń druhów, 
dziennik podawczy, ewidencję straży pożar

nych, archiwum, biibljotekę oraz statystykę 
narzędzi pożarniczych.

Na wniosek Zarządu przyznała Rada 
Naczelna Głównego Związku Straży Pożar
nych R. P. poniżej podane odznaczenia:
1) 1 złoty krzyż za ratow anie ginących,
2) 1 medal za dzielność i odwagę,
3) 4 srebrne medale zasługi,
4) 5 bronzowych medali zasługi,
5) 3 dyplomy uznania,
6) 70 odznaczeń za wysługę lat,
7) 6 listów pochwalnych.

Składka członkowska wynosi 10 groszy
rocznie od członka czynnego, a 2 zł. na każ
de rozpoczęte 1000 mieszkańców.

W skutek nieotrzymania odpowiedniej 
subwencji od miarodajnych władz, związek 
nie był w stanie wypłacić od r,oku 1930 za
ległych premji strażom pożarnym  za wzięcie 
udziału w zawodach wojewódzkich jak rów 
nież udzielić jakichkolw iek subwencyj Po
wiatowym Związkom za przeprowadzone 
kursa fachowe, zawody strażackie, względ
nie ćwiczenia rejonowe.

Kryzys gospodarczy, jaki od dłuższego 
czasu przeżywamy, przybiera ostatnio formy 
coraz toi więcej katastrofalne, wobec czego 
niejednokrotnie byliśmy zniewoleni zastano
wić się poważnie nad sposobami i środkami 
celem przeprow adzenia planu działalności 
Związku.

Nauczeni doświadczeniem z lat ubiegłych, 
przewidujemy, że sytuacja na bieżący rok 
pogorszy się w znacznym stopniu, wobec 
czego wydatki nasze w stosunku do lat ze
szłych znacznie zostały ograniczone.

W dalszym ciągu obrad, Przewodniczący 
udzielił głosu insp. Pachelskiem u dla wygło
szenia sprawozdania ogólnego o stanie tech- 
niczym strażactw a na górnośląskiej części 
naszego województwa.

Spraw ozdanie inspektora pożar
nictwa.

Sprawozdanie tegoroczne w wielu punk
tach jest znacznie inne od sprawozdań, skła
danych w latach ubiegłych. Złożyły się na to 
i odmienne warunki obrad nad spraw ozda
niem i tak  bardzo różne warunki działalno- 

• ści w terenie, jakie wywołał ogólnie fatalny 
stan  gospodarczy. Postaram  się w kilku 
słowach zjawisko' to wyjaśnić:

Gdy w latach ubiegłych sprawozdania za 
ubiegły rok działalności składane były bez
pośrednio na W alnych Zgromadzeniach, ich 
redakcja musiała być z konieczności bardziej 
ogólna, posługująca się cyframi, ilustrującemi 
stan (organizacyjny strażactw a śląskiego w
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głów nych zarysach. Obecnie, gdy roczne 
spraw ozdania , p rzed  ich  p rzed łożen iem  W al
nem u Zgrom adzeniu do zatw ierdzenia, p od
legają uprzedniem u w glądow i i za tw ierdzeniu  
R ady Związku, a w ięc kolegjum , złożonem u 
z bezpośrednich  przedstaw icieli poszczegól
nych ogniw korporacyjnych, —  spraw ozdania 
te  z konieczności posiadać m uszą redakcję  
ujm ującą —  obok cy fr z działalności —  za
gadnienia system u i m etod p racy  Związku, 
o raz  zestaw ienia w yników  (tej pracy.

Drugim  pow odem , w pływ ającym  na różn i
cę spraw ozdania tegorocznego od sp raw o 
zdań w la tach  ubiegłych, był, jak  już w spom 
niałem , zły stan  gospodarczy całego kraju. 
Jeśli; jed n ak  w spom inam  i podkreślam  znaną 
nam  w szystkim  sytuację finansow ą, to czynię 
to w yłącznie dla uw idocznienia, że zw ężenie 
ram  działalności Zw iązku W ojew ódzkiego i 
zw olnienie tem pa pracy  w  roku  ubiegłym  nie 
spadło do poziom u zm niejszenia w pływ ów  
finansow ych i u trzym ało się stosunkow o w y
soko. D opiero porów naw cze zestaw ienia 
spraw ozdań  tegorocznych ze spraw ozdaniem  
nprz. za  ro k  1929, da nam  m iarę u sp raw nie
nia organizacyjnego w  zakresie  gospodarki 
finansowej i realizacji zbiorow ych czynności
tech n iczn y ch .

Niemniej w szakże działalność Zw iązku w 
roku  sprawjozdawczym  uległa znacznej re 
dukcji i to  kosztem  w yszkolenia podstaw o; 
wego —  kursów  i p rzeszko leń  oraz lustracyj 
i inspekcyj. A ' innych działach natom iast s ta 
rano się tem po i rozm iary, tudzież o sta teczn e  
w yniki u trzym ać n a  poziom ie la t p op rzed 
nich.

W  poszczeg ó ln y ch  u jęc iach  cy fro w y ch  p o 
s ta ra m  się  w  m em  sp ra w o z d a n iu  d ać  jasn y  
o b ra z  p rzeb ieg u  i re z u lta tó w  ty c h  w y siłków .

Przedewszysitkiem  jednak p ragnę p rzed 
staw ić zestaw ienie stanu  czynnego obrony 
p rzeciw pożarow ej na  górnośląskiej części n a 
szego w ojew ództw a, to jest n a  dotychczaso
wym te re n ie  działalności. Posłużę się tylko 
cyfram i ważniejszem i, obejm ującem i ze s ta 
w ienie główniejszych pozycyj naszego stanu 
posiadania.

Czynnych i w yekw ipow anych straży  po- 
żarnych m am y obecnie 269, z ogólną liczbą 
7494 członków  czynnych i 7865 członków  pod
p ierających.

Ju ż  w tych  cyfrach spo-strzeżemy znaczny, 
spadek  od roku  1930. G dy bow iem  pow stało 
w  okresie spraw ozdaw czym  5 now ych p la 
ców ek strażack ich , rozw iązano 4 placów ki, z 
czego' trzy  kopaln iane na sk u tek  zam knięcia
p rz e d s ię b io rs tw a .

Lecz w  stanie członków  czynnych w idzi
my w iększe różnice: nprz. rok  1928. pow. 
K atow icki — czł. czynnych 1372, obecnie
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1205, pow. Św iętochłow ieki czł. czyn. 817, 
obecnie 684, pow. R ybnicki czł. czynnych 
2886, obecnie 2325 i t. d.

Ogólny u b y tek  za osta tn ie  dwa la ta  wyno. 
si 353 członków  czynnych, co stanow i 4.5%. 
Na zm niejszenie ogólnej cyfry członków  
czynnych w płynęło w pierw szym  rzędzie 
bezrobocie, pow odujące przenoszenie ;’ię do 
innych m iejscowości, w  drugim  r-ęd z ie  
zw iększenie bezpośrednich  w ym agań w y
szkoleniow ych od członków  czynnych, co 
w yw ołało liczne p rzenoszenie się s t a r s * . /ch  
w iekiem  strażak ó w  na listę popierających.

W  zak resie  kulturalno; - ośw iatow ych 
u rządzeń  i p rac  naszych  s traży  obserw ujem y 
co następu je: istn ieją 22 św ietlice, 24 bibljote- 
ki, 2 s ta łe  ko ła  tea tra ln e , 3 chóry, 21 o r
k iestr, ..Przeglądu Pożarniczego" abonuje się 
198 egzem plarzy, zaś ,,G azety  S trażackiej 
w raz ze „S trażak iem  Ś ląskim '1 274 egzem 
plarze.

W yposażenie strażac tw a  górnośląskiego 
ilustru ją  następu jące  cyfry: Rem iz m urow a
nych posiadam y 184, drew nianych 91.

W spinalni —  4-piętrow ych 8, 3-piętro- 
w ych 62 i 2-p iętrow ych 45.

A u to -d rab in  posiadam y —  2; m otopom p 
na sam ochodach —  16; m otopom p p rzy czep 
nych —  12; m otorów ek przenośnych  — 7; 
auitopogotowi bez m otopom py — 14; sam o
chodów  specjalnych —  19.

S ikaw ek  p arow ych  8; —  ręcznych  - cz te 
rokołow ych — 345; przenośnych, hydropul- 
tów  i hydronetelk —  80.

D rabin  m echanicznych — 61; francuskich 
23; d rążkow ych —  80; Szczerbow skiego 47; 
p rzystaw nych  445; hakow ych — 757; in
nych —  58.

B eczkow ozów  posiadam y —  145; wozów 
rekw izytow ych —  117.

W ęży ssaw nych m am y 2.562 m tr. bież. 
zaś w ęży tłocznych —  93.717 m tr. bież., 
przyczem  75% w ęży tłocznych, to w ysoko- 
w artościow e w ęże gum owane.

W  zak resie  sp rzętu  sanitarnego, straże 
pożarne są w yekw ipow ane w 275 sk rzynek  
opatrunkow ych, czyli ap teczek  i 213 noszy.

Równie pokaźnie p rzedstaw ia  się nasze 
zaopatrzen ie  w  sp rzę t ochronny i ratunkow y, 
posiadam y bow iem : 894 m aski gazowe, 70 
m asek dymowych, 21 ap a ra tó w  przeciw dy- 
m owych, 109 ap a ra tó w  tlenow ych, 16 p łach t 
ra tunkow ych, 17 koców  ra tunkow ych, 43 
w ory ra tunkow e, 20 ap a ra tó w  Kóniga i 810 
linek ra tunkow ych.

W  um undurow aniu  i uzbrojeniu, w ze s ta 
w ieniu kompleitowem, nie osiągam y cyfry 
członków  czynnych, czyli, że nie wszyscy 
członkow ie czynni naszych s traży  pożarnych
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p o s ia d a ją  k o m p le tn e  u m u n d u ro w an ie  i u z b ro 
jen ie . W  ty m  d z ia le  p o s iad am y  b o w ie m  ty l
ko : 6101 m u n d u ró w  su k ien n y ch , 4967 m u n 
d u ró w  b re z e n to w y c h ; 6640 hełm ów , 5043 p a 
sów  bo jow ych  i 3271 to p o ró w .

D ość  p o w ażn y  p o s iad am y  ró w n ież  ze s ta w  
s p rz ę tu  p rzez n a cz o n e g o  do a k c ji b ie rn e j o b 
ro n y  p rzec iw gazow ej, cy fry  je d n a k  z te j d z ie 
d z iny  n ie  n a d a ją  się d o  p u b lik o w an eg o  s p ra 
w ozdan ia .

J e ż e li  w ięc  chodzi o sieć  s tra ż y  p o ż a r 
n ych  na  te re n ie  g ó rn o śląsk ie j częśc i n a sz e 
go w o jew ó d z tw a , to. w idzim y  n a s tę p u ją c y  
s ta n  rzeczy w is ty :

P o w ia ty : K a to w ic k i i Ś w ię to ch ło w ick i,
w ra z  z w y d z ie lo n em i m ias tam i: K a to w ice  i 
K ró le w sk a  H u ta , s ą  ca łk o w ic ie  n asy co n e . 
W y m ien io n e  te r e n y  p o s ia d a ją  zu p e łn ie  d o 
s ta te c z n ą  ilo ść  p la c ó w e k  s tra ż a c k ic h , jeśli 
chodzi o z a d a n ia  o b ro n y  p rzec iw p o żaro w e]. 
P o w ia t R y b n ick i zb liża  się do u zu p e łn ien ia  
sieci s tra ż y  p o ż a rn y c h , b o w iem  o b ecn ie  ty lk o  
w  16 m ały ch  w io sk ach , n a  ogó lną  liczb ę  120 
m iejscow ości, n ie  p o s ia d a  sam o d z ie ln y ch  
s tra ż y  p o żarn y ch .

Pio w ia ty : T a rn o g ó rsk i i L u b łin leek i po
s iad a ją  ok o ło  60%  ogó lne j liczb y  m i e i s m . w n -  

ści, p o s ia d a ją c y c h  zo rg an izo w an e  s tra ż e  p o 
ża rn e  och o tn icze , re s z ta  gm in o b s łu g iw an a  
je s t p rz e z  s tra ż e  p rzy m u so w e .

J a k o  n a jtru d n ie jsz y  p o d  w zg lęd em  o rg a 
n izacy jnym  p rz e d s ta w ia ł się d o ty ch czas  p o 
w ia t P szczy ń sk i. O s ta tn ie  je d n a k  zab ieg i 
w ład z  s tra ż a c k ic h  i ad m in is tracy jn y ch  tego  
te re n u , ro k u ją  szy b k ie  p o k ry c ie  p o w ia tu  do- 
stateteznije/ g ę s tą  s iec ią  s tra ż y  p o ż a rn y c h  
o cho tn iczych .

T ru d n o śc i te c h n ic z n e  n ie  p o zw a la ją  mi na  
b a rd z ie j szczeg ó ło w e  cy fry  i om ó w ien ia  s ta 
nu  liczbow ego  i o rgan izacy jn eg o  w  chw ili 
o b ecn e j n a  te re n ie  naszej d z ia ła ln o śc i. D ane, 
ilu s tru ją c e  d o k ład n ie  is to tn y  s ta n  sieci s t r a 
ży  p o ż a rn y c h  n a  p o szczeg ó ln y ch  te re n a c h  
i wyikaz z a o p a trz e n ia  wg. te re n ó w  p o w ia to 
w ych, zam ieszczo n e  b ę d ą  w  jed n y m  w n a 
s tę p n y c h  n u m eró w  ,,S tra ż a k a  Ś ląsk iego  . 
b ąd ź  te ż  u ję te  w  sp ec ja ln y m  ro c z n ik u  s p ra 
w ozdaw czym .

O b ecn ie  p rz e c h o d z ę  do z re fe ro w a n ia  
sp ra w o z d a n ia  z z a k re su  te c h n ic z n o  - w y 
szk o len iow ej d z ia ła ln o śc i n aszego  Z w iązk u  w  
ro k u  sp raw o zd aw czy m .

J a k  już n a  w s tę p ie  zazn aczy łem , t ru d n o 
ści finansow e, ja k ie  w  ciągu  o s ta tn ic h  dw u 
la t n a p o ty k a ł nasz  Zw iązek, w  p ie rw sze j 
m ierze  odb iły  się u jem nie  n a  p ra c a c h  w y 
szk o len ia  p o d staw o w eg o , zm n ie jsza jąc  ilość, 
w zg lęd ń ie  o g ran icza jąc  czas trw a n ia  k u rsó w .

W  tej dz ied z in ie  zo rg an izo w aliśm y  i p r z e 
p ro w ad z iliśm y  ty lk o :
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1 k u rs  sa n ita rn o  - p o ż a rn iczy  w P sz c z y 
n ie  w  s ty czn iu , p rz y  u d z ia le  17 u cz e s tn ik ó w ;
1 k u rs  —  w  Ż o rach  w m arcu , p rz y  u d z ia le  
64 u c z e s tn ik ó w  i 1 k u rs  p o ż a rn ic z y  w  R y b 
n ik u  w  m aju , p rz y  u d z ia le  82 u czes tn ik ó w .

P o d s ta w o w e  p rz e sz k o le n ie  p rze sz ło  w ięc 
za led w ie  163 czy n n y ch  s tra ż a k ó w . Z o rg a 
n izo w an e  i p rz e p ro w a d z o n e  n a to m ia s t z o s ta ły  
w e \wsizystktich p o w ia ta c h  ,,ćw iczen ia  a p li
k a c y jn e "  d la  o fic e ró w  s tra ż a c k ic h , o p ro 
g ra m a c h  tro sk liw ie  o p ra c o w a n y c h  w  d o s to 
so w an iu  do p o z io m u  fachow ego  i p o trz e b  
te re n o w y c h  p o szczeg ó ln y ch  p o w ia tó w . R z e 
czone ćw iczen ia  p rz e p ro w a d z o n e  w  6-ciu  
p o w ia ta c h  za ję ły  ogó łem  18 i p ó ł godzin  z a 
jęć  p ra k ty c z n y c h  i w y k ład ó w , w  czasie  k tó 
ry ch  w yg łoszono : 12 re fe ra tó w  o rg a n iz a c y j
nych , 16 re fe ra tó w  tech n iczn y ch  i o p ra c o w a 
no 9 z a d ań  ta k ty c z n y c h . U c z e s tn ik ó w  ćw i
czen ia  ap lik acy jn e  liczy ły  o g ó łem  293. R e fe 
re n ta m i by li c z ło n k o w ie  Ś ląskiej K om isji 
T ech n iczn e j, ibądź u p ro sz e n i w y b itn ie js i f a 
ch o w cy  z p o śró d  g ro n a  cz ło n k ó w  Z w iązku .

G łó w n y  c ię ż a r akc ji w y szk o len io w ej p r z e 
su n ię to  na  zaw o d y  re jo n o w e  i p o w ia to w e , ja k  
r e z u lta ty  w y k a z a ły  —  zu p e łn ie  celow o 
w zm ag a jąc  p ra c ę  n a d  zesp o ło w em  u s p ra w 
n ien iem  ćw iczebnem , a p rz e z  to  i bo jow em .

Z aw o d y  p o w ia to w e  o d by ły  się ro k u  s p r a 
w o zd aw czy m  w  o b u  m ia s ta c h  w y d z ie lo n y ch  
i c z te re c h  p o w ia ta c h . N ie o d b y ły  się ty lk o  w  
p o w ia ta c h : K a to w ice  W ieś i L ub lin iec .

O gólny  u d z ia ł s tra ż y  p o ż a rn y c h  w  z a w o 
d a c h  p o w ia to w y ch  w y ra z ił się cy frą : 11 w  
g ru p ie  II-giej, 10 w g ru p ie  III-c ie j i 20 w  g ru 
p ie  IV -te j. O gó lna lic zb a  czy n n y ch  członków, 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  z a w o d ach  p o w ia to w y c h  
o s iąg n ę ła  cy frę  637, —  a w ięc  p ra w ie  10% 
ogólnej liczb y  d z ia ła ją cy c h  w  te re n ie .

P oziom  w y szk o len ia , w y k a z a n y  n a  z a 
w o d ach  p o w ia to w y ch , w y k a z a ł p o d n ie s ien ie  
się sp raw n o śc i w  s to su n k u  do ro k u  p o p rz e d 
n iego  o b lisk o  20% i to  zaró w n o  w  c z y s to 
ści i szy b k o śc i w y k o n an ia  poszczeg ó ln y ch  
ćw iczeń .

K o ro n ą  n ie jak o  w yczynów  ćw iczeb n y ch  
naszego  s tra ż a c tw a  w  z a k re s ie  zaw odów , b y 
ły  z e sz ło ro czn e  zaw o d y  w o jew ó d zk ie  zo rg a 
n izo w an e  z okazji V III-go W aln eg o  Z jazdu 
naszeg o  s tra ż a c tw a , gdy  n a  b o isk u  z a w o d n i- 
czem  w  K a to w ic a c h  s ta n ę ło  do- o s ta te c z n y c h  
ro z g ry w e k  o „m is trzo s tw o  Ś ląsk a"  16 d ru ży n  
s tra ż a c k ic h , w y e lim in o w an y ch  na zaw o d ach  
p o w ia to w y ch .

O siąg n ię te  w ów czas re k o rd o w e  w y n ik i 
w  p o szczeg ó ln y ch  g ru p ach  ćw iczeb n y ch  nie 
p rę d k o  z o s ta n ą  p o b ite  za ró w n o  n a  naszy ch  
zaw o d ach  ja k  i n a  b o isk a c h  zaw o d n iczy ch  
in n y ch  w o jew ó d ztw . D ość św ieże  jeszcze  są 
w p a m ięc i w szy stk ich  n ieom al cz ło n k ó w
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Związlku cyfry, dotyczące w spom nianych w y
ników, aby zachodziła p o trzeb a  przypom inać 
je tutaj.

Ogólny udział; 16 drużyn zaw odniczych 
i 5 pokazow ych z liczbą 348 czynnych człon
ków, złożyło się na pow ażny ze w szech 
m iar publiczny pokaz spraw ności górnoślą
skiego strażac tw a .

W  ro k u  ubiegłym , jako  okresie  znacznie 
w zm ożonej palności, nasze straże  pożarne 
zm agały się dzielnie z n aw ałą  pożarów , a 
s ta ty s ty k a  w yjazdów  do pożarów  zano tow a
ła  ogólną cyfrę 1582 a larm ów  pojedynczych 
straży. Cyfry tej ato li nie należy  iden ty fiko
w ać z  liczbą pożarów , gdyż do w iększości 
pożarów  alarm ow anych było po k ilka straży.

Do pożarów  olbrzym ich w  rozm iarach  sa- 
megoi zjaw iska i groźby następstw , zaliczyć 
należy w  pierw szym  rzędzie pożary : firmy 
Sznidew ski w K atow icach, stacji p rz e tw ó r
czej Chorzow skiej E lek trow ni O kręgow ej 
i szybu G ofard  w  Orzogowie, k tó re  dzięki 
wysokiej spraw ności naszych s traży  p o ża r
nych zostały  zlokalizow ane w pierw szem  
stadjum , ra tu jąc  m iljonowe m ajątki.

O kres spraw ozdaw czy —  rok  1931/32 — 
śmiało nazw ać m ożem y rokiem  egzam inu w y
szkolenia fachow ego i spraw ności bojow ej 
naszego strażactw a, egzam inu z w ynikiem  
bardzo dobrym.

S topień  gotow ości bojowej s traż y  p o 
żarnych, kon tro low any  stale  przez d ru 
hów Pow iatow ych N aczelników , spraw dzany 
był sporadycznie drogą niespodziew anych 
m anew rów  rejonow ych. M anew rów  tak ich  w 
roku  spraw ozdaw czym  przeprow adzono  6, 
p rzy  ogólnym udziale 39 s traż y  pożarnych, 
446 strażaków , 8-miu sikaw ek m otorow ych, 
36 sikaw ek ręcznych  i 14 d rab in  m echanicz
nych.

O bok p racy  ściśle technicznej i w yszkole
niowej w  teren ie, nie u staw ała  p raca  p o d sta 
wowa, z zak resu  p rzepracow yw ania spo
s trzeżeń  i dośw iadczeń oraz now ych zagad
nień, ujaw nianych w  praklyczm em  śledzeniu 
rozw oju techn ik i i m etod w yszkolenia 
i uspraw nienia  naszego strażactw a .

D ziałem  tym zajm ow ała się bardzo in ten 
sywnie Śląska Komisja Techniczna, k tó ra  w 
roku  spraw ozdaw czym  odbyła 11 posiedzeń 
kilkogodzinnych, przyjm ując 36 w ażniejszych 
uchw ał i w niosków , w zględnie pro jektów , 
zm ierzających do podniesienia sp raw ności fa
chowej naszego strażactw a.

Grono członków  Śląskiej Komisji T ech 
nicznej w  okresie spraw ozdaw czym  stanow i
li druhow ie: Baron, Kochoń, M ierzejew ski,
Pachelski, R eczek, R zeźniczek, Ślązak i W ie
dem ann.

R ok spraw ozdaw czy był m om entem  do

niosłej wagi w  dziale rozszerzan ia ram  dzia
łalności s trażack ie j rów nież na zagadn ien ia  
obrony przeciw gazow ej. Dotychczasowe bo
wiem prace w tym  zakresie, noszące raczej 
ch a rak te r p ropagandow y i przygotow aw czy, 
w eszły  na drogę w yraźnie sprecyzow anych 
zadań i u regulow anych form. W  roku  s p ra 
wozdaw czym  opracow ano p ierw sze w ytyczne 
i uzgodniono p lan  celowej działalności. W  
roku  spraw ozdaw czym  w reszcie, zadem on
strow ano p ierw sze pokazy  akcji ra tunkow ej 
o założeniach, odpow iadających istocie z a 
dań, oczekujących straże  pożarne w  tej dzie
dzinie.

C iężki był ro k  spraw ozdaw czy dla rozw o
ju i działalności zarów no Zw iązku W oje
wódzkiego, Zw iązków  Pow iatow ych i p o 
szczególnych S traży  Pożarnych. M usiano 
z konieczności zan iechać w ielu p rac, zw ęzić 
działalność w w ielu k ierunkach . Niemniej 
w szakże okres ten  nie został zm arnow any, 
ale jak w spom niałem  ma w stępie, dzięki zbio
row em u w ysiłkow i, n iespożytości energji w 
p racy  obyw atelskiej i silnej woli p rze trw an ia , 
o sta teczne rezu lta ty  nie w iele są m niejsze od 
w yników  działalności la t poprzednich.

N asze szeregi strażack ie , skupiające sza
rą  b ra ć  s traż ack ą  i w ybitniejszych działaczy 
społecznych, dzień każdy  co raz  silniej ce 
m entuje z w ielką ideą strażacką , ideą zorga
nizowanej, św iadom ej sam oobrony spo łecz
nej.

A  na podłożu tego  um iłow ania doniosłej 
idei, k rzepn ie  i ro z ras ta  się w ielki gmach 
S trażac tw a  śląskiego.

Społeczeństw o coraz iserdecznijej odnosi 
się do s trażac tw a , coraz w iększem  o tacza  go 
uznaniem , a w ładze państw ow e w idzą w 
s trażactw ie  organizację obyw atelską, zdolną 
do podjęcia w ielkich  i odpow iedzialnych za 
dań i co raz  głębszem  darzą  strażac tw o  za 
ufaniem.

Dzięje się to dzięki niezm ordow anej, 
cichej i pełnej sam ozaparcia  się działalności 
w szystkich zrzeszonych w organizacjach 
strażackich . Dzięki rzetelnej p racy  każdego 
na swem  stanow isku  z w iarą, że to co robi, 
robi na chw ałę Bożą i chlubę Najjaśniejszej 
R zeczypospolitej.

Zgrom adzeni delegaci ok laskam i podzię
kow ali inspektorow i za jego re fera t.

Zkolei P rzew odn iczący  udzielił głosu 
insp. P achelskiem u dla zreferow ania spraw o 
zdania redak to rsk iego .

Spraw ozdanie Redaktora.
Do spraw ozdania re d ak to ra  należą om ó

wienia w szelkich poczynań  Zw iązku W oje
wódzkiego, zw iązanych z propagandą w śród
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społeczeństw a idei obrony pożarniczej i 
w zm ocnieniem  w śród zrzeszonego* strażc tw a 
w ięzi korporacyjnej, jak  niem niej pog łęb ia
niem  w iedzy fachow ej oraz publikow aniem  
w iadom ości z życia zorganizow anego stra- 
żactw a.

O kres spraw ozdaw czy by ł 5-tym  z kolei 
rokiem  w ydaw ania przez Zw, W ojew ódzki 
w łasnego organu w ydaw niczego w  p o stac i 
dw utygodnika „S trażak  Śląski". W  tym  roku 
„S trażak  Śląski" w yszedł w 24 num erach  
o łącznej liczbie 200 stron  druku.

O bok artyku łów  w stępnych  o* treśc i 
ogólno - korporacyjnej,* zam ieszczał stale 
a r ty k u ły  fachowe, spraw ozdania z w ażniej
szych przejaw ów  życia strażackiego , oficjal
ne doniesienia, zarządzenia, zestaw ien ia  i t. 
p. kom u n ik a ty  W ładz Zw iązkow ych. S ta le  
w zrasta jąca  liczba w spółpracow ników  k o re 
spondentów  św iadczyła w ym ow nie o sp e ł
nianiu misji pobudzania członków  Zw iązku 
do w ym iany myśli, w zględnie dzielen ia się 
swem  dośw iadczeniem  i spostrzeżeniam i.

S k ład  osobow y K om itetu  R edakcyjnego 
stanow ili druhow ie: Baron, poseł Dr. H ager, 
pos. K ozak, kp t. M ierzejew ski, insp. Pachel- 
ski, R zeźniczek i Ślązak.

Jed n a k  po pięciu la tach  sam odzielnego 
w ydaw nictw a, czasokresie  dosta teczn ie  d łu 
gim aby zdać egzam in konieczności istn ienia , 
k tó re  nie op ierało  się na am bicjach te ry to r 
ialnych lub osobistych, lecz na isto tnych  po 
trziebach ośw ietlania zagadnień reg jonalnych 
naszej organizacji, —  z dniem  1 stycznia b. 
r. „S trażak  Śląski" zm ienił sw ą szatę  zew 
n ę trzn ą  i form ę w ydaw niczą. Od nowego ro 
k u  kalendarzow ego' ukazuje się już tylko w 
form ie bezpłatnego  dodatku  do organów  
Głównego Zw iązku S traży  P ożarnych R. P.

D w ukrotnie , w  obszernych arty k u łach , 
um ieszczonych na łam ach „S trażak a  Śląskie
go", op isyw ana i m otyw ow ano po trzeb ę  tej 
zmiany, nie będę w ięc dzisiaj zajm ow ał S za
nownym  D ruhom  ich cennego czasu na do
w odzenie istotnej p rzyczyny zm iany sposobu 
w ydaw ania i redagow ania naszego organu.

O bok w ydaw nictw a perjodycznego w  p o 
staci dw utygodnika, rów nież w  ro k u  sp raw o
zdawczym  nie zaniedbyw aliśm y propagandy 
drogą tygodniow ych kom unikatów  rad jo- 
wyeh. K om unikatów  rzeczonych w ygłoszono 
w ciągu okresu  spraw ozdaw czego 49 w  cza

sie ogólnym 4 godzin i 5 m inut. R edakcja k o 
m unikatów  u trzym ana by ła  w tonie inform u
jącym  ogół m ieszkańców  Śląska i sąsiednich  
te ren ó w  o w ażniejszych przejaw ach  życia 
korporacyjnego  i działalności fachowej n a 
szych straży  pożarnych.

N iezależnie od p ropagandy  słowem  dru- 
kow anem  i p rzesy łanem  n a  falach eteru , 
prow adzona była rów nież p ropaganda spraw  
i po trzeb  s trażack ich  drogą sporadycznych 
konferemcyj w in sty tuc jach  urzędow ych i 
społecznych, tudzież p rzez zam ieszczanie 
w zm ianek  i sp raw ozdań  w p rasie  codziennej.

D ział propagandy, rów nież jak  i inne dzia
ły  p racy  Zw iązkow ej, c ierp ia ł w  okresie 
spraw ozdaw czym  n a  b rak i finansow e, a w 
zw iązku z tem  ulegać m usiał znacznym  o g ra
niczeniom .

Niem niej i w tym  zakresie  działalności 
Zw iązku o sta teczne w yniki m am y dodatnie, 
o czem  św iadczy duże za in teresow anie  t r e ś 
cią „S trażak a  Śląskiego", k tó rą  posługiw ały 
się czasopism a fachow e, naw et zagraniczne, 
tudzież znaczne spopularyzow anie —  naw et 
w śród słuchaczy  n iestrażaków  —  naszych 
k om unikatów  radjow ych.

Po w ysłuchaniu  pow yższego sp raw ozda
nia, P rzew odniczący  —  druh P rezes Mildlner 
udzielił głosu druhow i O ley-owi, k tó ry  w za
s tępstw ie  baw iącego' n a  ku rac ji skarbn ika 
druha Ś lązaka zreferow ał szczegółow e sp ra 
w ozdan ia gospodarczej Zw iązku (za rok 
ubiegły w  poniższej formie.

SPRAWOZDANIE KASOWE.
Związku Straży Pożarnych Województwa

Śląskiego za rok gospodarczy 1931/32 
(1.IV.31 — 31.IIX.32)-

Preliminarz budżetowy
na rok  gospodarczy 1932/33 (1.IV.32— 31.11.33) 
przy ję ty  został na posiedzeniu Z arządu  W o
jew ódzkiego Zw iązku S traży  P ożarnych dn. 
4 grudnia 1931 r. i za tw ierdzony na posie
dzeniu R ady Zw iązku w  dm. 30 stycznia 1932 
roku.

Sprawozdanie Finansowe,
W  roku  gospodarczym  spraw ozdaw czym  

prelim inow aliśm y. 70.304.94 zł. now ego do 
chodu, podczas gdy efektyw ny przychód ro-

I v u p u j c i e  t y l k o  m o t o p o m p y  w y p r ó b o w a n e  p r z e z  r z e c z o -  

z n a w c ó w  i o c e c h o w a n e  o b o k  u m i e s z c z o n y m  z n a k i e m .
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ku 1931/32 wynosi tylko 28.944.18 zł. Szale
jący wszechświatowy kryzys gospodarczy, 
k tóry  dla tak  uprzemysłowionego zakątka 
Rzeczypospolitej Polskiej, jakim jest Górny 
Śląsk, stał się niebywałą 'katastrofą społecz
ną, rujnującą całe życie kulturalne, zmusił 
Zarząd Związku Straży Pożarnych W oje
wództwa Śląskiego do urealnienia prelim ina
rza budżetowego na rok 1931/32. W skutek 
zmniejszenia się preliminowanego zasiłku 
przez Śląski Urząd W ojewódzki (przewidzia
ny był zasiłek 45.000 zł, zaś otrzymano tylko 
15.000 zł.). Zarząd Związku zmuszony był 
ograniczyć się przy rozchodach w ram ach 
rzeczywistego przychodu. Dlatego też p ier
wotny preliminarz budżetow y na 1931/32 rok 
został w grudniu 1931 r. przez Zarząd Zwią
zku zrewidowany i zmniejszony dd ogólnej 
sumy 31.000 zł. W rezultacie nowy przychód 
rólku 1931/32 wynosi 28.944.18 zł. +  1.695.06 
zł. (saldo efektywne z roku 1930/31) czyli ra 
zem 30.689.24 zł. Strona nowopreliminowa- 
nych rozchodów została w czterech tytułach 
przekroczona, jak to wynika z umieszczone
go poniżej sprawozdania o wykonaniu budże
tu na rok 1931/32.

Stan majątku Związku Straży Pożarnych 
w dniu 31 marca 1932 r.

Książki kasowe za rok 1931/32 zostały 
zamknięte z dniem 31 m arca 1932 r. Zam k
nięcie wykazuje następujący stan kasy W o
jewódzkiego Związku Straży Pożarnych w 
dniu Zamknięcia:
1) Saldo kasy  z dnia 31

m arca 1931 r. 1.695.06 zł.
2) Nowy przychód w ciągu

roku 1931/32.  28.994.18 zł.
razem: 30.689.24 zł.

3) Rozchód w ciągu roku
1931/32. 29.747.58 zł.

k tóra to kw ota została przeniesiona na rok 
1932/33 jako saldo efektywne roku 1931-32.

Przychód i Rozchód z roku 1931-32:
1) Przychód roku 1931/32 rozdziela się na 
poszczególne pozycje budżetowe, jak nastę
puje:
Saldo efektywne z r. 1930/31.
Składki członkowskie 
Subwencje
Wydawnictwo! czasopisma 

,,S trażak Śląski“.
Różne dochody (wpływy za 

sprzedane odznaczenia, dy
plomy za wysługę lat, M e
dale Zasług i t. p. ___

1.695.06 zł. 
7.900.30 zł. 

17.670.— zł.

1.421.90 zł.

2.001.98 zł.
razem: 30.689.24 zł.

2) Rozchody 1931/32 roku rozdziela się na
poszczególne pozycje budżetowe, jak nastę
puje:
I. Administracja 1.698.47 zł,
II. W ynagrodzenia 12.655.22 zł.
III. Zarząd 1.026.22 zł.
IV. W alne Zgromadzenie 78.50 zł.
V. Zawody W ojewódzkie

i Powiatowe 3.663.61 zł.
VI. Kursa Techniczne 10.11 zł.
VII. Odznaczenia 695.90 zł.
VIII. Składki — zł-
IX. W ydawnictwo czasopisma

i,Strażak Śląski'1 9.377.65 zł.
X. Różne w ydatki (nieprze

widziane)  541.90 zł.

pozostaje 941.66 zł.

razem: 29.747.58 zł.
3) Zatem saldo ogólnego przychodu i roz
chodu za rok 1931/32 wynosi jak następuje: 

Przychód 30.689,25 zł.
Rozchód ______ 29.747.58 zł.

saldo efektywne 941.66 zł.
k tó re  to saldo efektywne zostało przenie
sione na rok 1932/33.

W y k o n a n i e  b u d ż e t u :
Budżet roku 1931/32 został wykonany, jak następuje: 

P R Z Y C H Ó D :

T Y T U Ł w inien ma
z a t e m

więcej mniej

I. Składki 4019 74 7900 30 3880 56 — —

II, S u b w e n c j e .............................................................. 22050 — 17670 — — — 4380 —
III. W y d a w n i c t w o .................................................... 1821 75 1421 90 — — 399 85
IV. Różne dochody . . . . . . 1413 45 2001 98 588 53 — —

29304 94 28994 18 4469 09 4779 85

czyli mniej 310,76 złotych
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R O Z C H Ó D :

T Y T U Ł winien ma
z a

w ięcej

e m

mniej

J. Adm inistracja . . . . . . 1800 — 1698 47 101 53 — —

II. W ynagrodzenia 13821 03 12655 22 1165 86 — ---

III. Zarząd 1388 82 1026 22 362 60 — ---

IV. W alne Zgromadzenie . . . . - 489 08 78 50 410 58 — --

V, Zawody W ojewódzkie i P ow iatow e . 3314 88 3663 61 — — 348 73

VI, Kursy pożarnicze . 2300 — 10 11 2289 89 — —

VII, O dznaczenia . . .  . 463 80 695 90 — — 232 10

VIII. Składki . . . . . . . 1370 — — — 1370 — — —

IX, W y d a w n i c t w o .................................................... 5666 95 9377 65 — — 3710 70

X, Różne w ydatki (nieprzewidziane) 385 39 54 1 90 — — 156 51

31010, — 29747 58 5700 46 4448 04

PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
NA ROK 1932/33,

PRZYCHÓD:

1. S kładki członkow skie 5540 zł.
2. Subw encje 36000 zł.
3. R óżne dochody 1810 zł.

razem  43.359 ił.

ROZCHÓD:

1.

2 .

3.
4.
5.

6 .

7.
8 .
9.
10.

A dm inistracja
W ynagrodzenia
Zarząd
W alne Zgrom adzenie 
Zaw ody W ojew ódzkie 
i Pow iatow e.
K ursy pożarnicze 
i przeciw gazow e 
O dznaczenia 
Składki 
W ydaw nictw o 
Różne w ydatk i 
(nieprzew idziane)

2.100 zł. 
17.150 zł.

2.000 zł. 
650 zł.

4.000 zł.

9.160 zł. 
1.200 zł. 

740 zł.
4.000 zł.

2.350 zł.
razem: złotych 43.350

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
D ruh Cyganek z W ilchw  —  jako p rz e 

w odniczący Kom. Rewizyjnej odczytuje 
pro tokó ł, sporządzony  z dokonanej w  dniu 
28.VIII. br. rewizji u sk a rb n ik a  d ruha Ślą
zaka, stw ierdza praw idłow ość prow adzenia 
kasowości,. zgodność w ydatkow ania  z planem  
gospodarczym  w postaci skonsolidow anego 
p relim inarza budżetow ego i zgłasza im ie
n iem  Komisji Rewizyjnej — w niosek o udzie
lenie Z arządow i absiolutorjum.

Jak o  uw agę Kom. Rew. dla W alnego Z ja
zdu podnosi druh C yganek m om ent, iż Ule

czy li mniej 1.252,42 złotych

k tó re  Zw iązki Pow iatow e nie reagują na 
upom nienia ze strony  Z arządu  Zw iązku W o
jew ódzkiego i  zalegają pow ażnie ze sk ład 
kam i człoinkowśkiemi.

U w aga pow yższa spow odow ała gorącą 
dyskusję, w  k tó re j zab iera li głos kolejno d ru 
how ie: P rezes M ildner, sekr. G rom otka, C y
ganek  i G rabę. W  rezu ltac ie  dyskusji p o s ta 
nowiono' dopuścić de lega tów  rzeczonych 
Związków do p raw a  głosu na odbyw ającym  
się Żjeździe, z tern jednak zastrzeżeniem , iz 
w  ciągu 4-ch tygodni od W alnego Zjazdu 
Z arząd  Zw iązku ureguluje pow yższe spraw y.

W niosek o udzielenie Z arządow i absolu
torium  uchw alono, dziękując jednocześnie 
hucznem i oklaskam i za jego celow ą i w ielce 
sku teczną działalność w okresie  sp raw o 
zdawczym .

Spraw a p o łączen ia  obu 
zw iązków ,

Przew odniczący  — P rezes Zw iązku mec. 
M ildner z refe row ał szczegółow o spraw ę p o 
łączen ia  obydw u działających na te ren ie  
W ojew ództw a Śląskiego Zw iązków  S trażac 
kich. Om ówiwszy ogólnie przebieg do tych
czasow ych p ertrak tacy j minionych, p rzed ło 
żył W alnem u Zjazdowi uzgodnioną form ę p o 
łączen ia  w  postaci w niosku R ady Zw iązku o 
przyjęcie nowego w zorow ego s ta tu tu  w r e 
dakcji, uzgodnionej na W alnym  Zjeździe d e le 
gatów  Głów nego Zw iązku S traży  P ożarnych 
R. P. odbytym  w połow ie sierpnia r. b. w 
W arszaw ie.

R edakcja przedłożonego s ta tu tu  różn i się 
nieco od wzorow ej, a to w punk tach , ujmują-
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cych ch a rak te r organizacji, co musiało' być 
uzgodnione z lokalnem i wym ogam i ustaw o- 
daw czem i i w punkcie 32-gim, gdzie, na żą
danie W ładz C ieszyńskiego Zw iązku P o żar
niczego należało  zagw aran tow ać strażac tw u  
tam tejszego te ren u  fundusze z ustaw ow ego 
2 procen tow ego  dodatku  do sk ład ek  ubezp ie
czeniowych. Rów nież is to tę  R ady Związku 
należało  w  redakcji s ta tu tu  ująć nieco szczu
plej, a to z uwagi na konieczność zachow ania 
rów nież i na tym stopniu organizacyjnym  
insty tucji W alnych Zjazdów delegatów  
Zw iązku W ojew ódzkiego.

Zgłoszenie przez rep rezen tacje  C ieszyń
skiego Związku S traży  Pożarnych dalszych 
zastrzeżeń  i wniosków o charak terze  w y
odrębniającym  tam tą  organizację z ogólnej 
korporacji strażackiej, spowodowało gorącą 
dyskusję, w k tórej zabierali głos: Prezes
M atusiak, Prezes M ildner, Nacz. insp. J a 
roszewski, vice-prezes inż. W aligórski, vice- 
m arsz. Kędzior, v ice-prezydent Szkudlarz, 
S ta rosta  W yglenda, poseł Koj, druhowie: 
Cyganek, G rom otka i G rabę.

W  rezultacie przeprow adzonej dyskusji 
przyjęto, iż do art. 32 sta tu tu  dołączy się n a 
stępu jącą  uwagę:

„D w uprocentow y fundusz pożarniczy, in 
kasow any na Cieszyńskiej części wojew ódz
twa, jest bezsporną w łasnością strażactw a 
działającego na tej części. Podział tego fun
duszu uskutecznia się na wniosek specjalnej 
komisji, sk ładającej się z przedstaw icieli 
strażactw a rzeczonej części wojew ództwa, 
której regulam in zostanie opracow any przez 
Z arząd  Związku W ojew ódzkiego i za tw ie r
dzony przez R adę Zw iązku“ .

Po zgłoszeniu szeregu drobniejszych p o 
praw ek i uzupełnień s ta tu t uchw alono z 
tern, iż obowiązywać on będzie od dnia 1 
październ ika 1932 roku.

W obec niemożności przeprow adzenia fo r
m alnych wyborów w ładz połączonego Z w iąz
ku, punkt porządku  obrad, dotyczący człon
ków Z arządu i Komisji Rew izyjnej odroczo
no do następnego, wspólnego W alnego Z jaz
du.

Po udzieleniu w yjaśnień na in terpelacje  
i zapy tan ia zgłoszone w wolnych wnioskach, 
przew odniczący —  Prezes M ildner w yraził 
swe serdeczne podziękow anie w szystkim  
uczestnikom  obrad za rzeczowe ustosunko
wanie się do spraw  załatw ianych, tudzież 
szczere i o tw arte poruszanie zagadnień, —  
poczem  zam knął obrady W alnego Z jazdu 
hasłem  strażackiem : „Czołem"!

Ć w iczen ia  p o k a zo w e
W  godzinach popołudniow ych odbyły się 

na  olbrzymim gmachu Śląskiego U rzędu W o

jewódzkiego i teren ie bezpośrednio z nim 
sąsiadujących  ulic, w spaniałe pokazy ćw i
czebne akcji pożarniczo-ratunkow ej i b ie r
nej obrony przeciw gazow ej.

Pokazy te  —  oprócz uczestników  W al
nego Z jazdu  oraz licznych przedstaw icieli 
w ładz adm inistracyjnych  i sam orządow ych 
—  zgrom adziły  kilkotysięczne tłum y p u 
bliczności, in teresu jącej się żywo dzia ła lno
ścią strażactw a śląskiego, a zw łaszcza p o 
stępem  i rozw ojem  jego p rac  w yszkolenio
wych.

Obok chęci urozm aicenia program u W a l
nego Z jazdu  pokazem  spraw ności s trażac
kiej, zasadniczym  celem  om awianych ćw i
czeń  by ły  zagadnienia:

a) p ropagandy  idei sam oobrony społecz
nej p rzed  groźnem i skutkam i ew entualnej 
w ojny lotn iczo-gazow ej;

b) uświadom ienia jaknajszerszych  sfer 
społeczeństw a odnośnie isto ty  niebezpie
czeństw a oraz środków  i m etod obrony;

c) zadem onstrow ania poziom u w yszkole
nia i stopnia spraw ności s traży  pożarnych 
i kolum n san itarnych  w zakresie biernej ob
rony przeciw gazow ej;

d) publicznego p rzeg lądu  dotychczaso
wych wysiłków i p rób organizacyjnych w 
om awianym  kierunku;

e) w reszcie skontrolow ania metod, środ
ków i granic możliwości w w ypełnieniu za 
dań p rzez  użyte do ćwiczeń zespoły.

Jako  założenie akcji ćwiczeń pokazow ych 
przyjęto , iż n a  gmach Śląskiego U rzędu  W o
jewódzkiego dokonano nap ad u  lotniczo - ga
zowego w czasie urzędow ania, z następu ją- 
cemi skutkam i:

a] pierw sza bom ba k rusząco-zapala jąca  
tra fiła  w głów ną k latkę schodową od str. ul. 
Jagiellońskiej, docierając do poziom u d ru 
giego piętra , burząc ją  i w zniecając pożar 
dachu;

b] drugi podobny pocisk, tra f ia jąc  w 
północno-w schodni narożnik gmachu, spowo
dował zniszczenie k latk i schodowej na całej 
wysokości gmachu i unieruchom ił dźwigi, 
w zniecając pożar na poziomie drugiego p ię 
tra ;

c] dalsze dwie bomby, z ładunkam i ga
zów żrąco-parzących (iperyt], p ad ły  poza 
obrebem gmachu, a mianowicie: trzeci pocisk 
tra fił na narożnik ulic Jagiellońskiej i Lom
py tuż obok gmachu G im nazjum  im. M. K o
pernika, pow odując: lej, plam ę, gazuiac roz- 
pryskiem  rosy w prom ieniu około 15 mtr. 
i tw orząc źródło  m gły iperytow ej, niesionej 
słabym  w iatrem  w zdłuż ulicy Jagiellońskiej 
na frontow ą ścianę gmachu Śląskiego U rzędu 
W ojew ódzkiego; czw arty  pocisk p ad ł na p u 
sty  p lac naprzeciw ko w ejścia głównego do 
Sejm u Śląskiego, w odległości 3 m tr. od uli-
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cy, w yw ołując identyczne skutki jak pocisk 
3-ci;

d) w rezu ltacie m am y do czynienia z p o 
żarem  w ew nętrznym  i zew nętrznym  gmachu, 
w ew nętrzną katastro fę  budow laną oraz za 
gazowanie p a r te ru  i pierw szego p ię tra  gaza
mi spalinowemi. W ew nątrz gm achu są ranni 
od eksplozji i zagazowani. Znaczna część 
urzędników  ra tu je  się w yjściem  na ul. Ligo
nia, lecz zaskoczeni w skrzyd le frontow em  
nie m ają  w yjścia i m uszą być ratow ani środ
kam i straży  pożarnej;

e) eksp lozja bomb z ładunkiem  gazów 
żrąco - parzących  (iperytu) rozpryskam i u- 
tru d n iła  dostęp strażom  pożarnym  do gm a
chu dla przeprow adzenia akcji pożarniczo- 
ratunkow ej, zaś m gła ipery tow a za truw a 
dalsze pow ierzchnie ulic, tro tuarów , ścian 
i wogóle w szelkich przedm iotów  spotykanych 
na swej drodze, wciska się do parterow ych 
lokali gmachu Śląskiego U rzędu W ojew ódz
kiego i grozi zagazow aniem  ul. R ejm onta 
oraz domów m ieszkalnych n a  ul. Jag ie lloń 
skiej od strony ul. F rancuskiej.

Przebieg pokazu  zaznaczony był, w zględ
nie pozorow any następu  jącemi m om entam i:

a) pokaz rozpoczął sygnał alarm u m iej
skiego, oznaczający zbliżanie się nalo tu  n ie
przyjacielskiego;

b) eksplozje p e ta rd  w skazyw ały m iejsca 
u padku  bomb lotniczych;

c) m iejsca w ynikłych pożarów  pozoro
w ały  świece dymne;

d) gazy łzaw iące pozorow ały obłok ga
zów żrąco-parzących.

Zadaniem całości ćwiczeń  pokazowych 
było zastosow anie środków  i m etod akcji 
pożarniczo-ratunkow ej i przeciwgazowej, d a 
jących w m inim alnym  czasie m aksim um  w y
ników dodatnich przy  jak n ajd a le j idącem  
zabezpieczeniu uczestników akcji p rzed  
skutkam i zetknięcia się z gazam i żrąco - pa- 
rzącemi, oraz zabezpieczeniu p rzed  d z ia ła 
niem gazów spalinowych.

Do szczególnych zadań  zespołów  ćwi
czebnych należało :

a) rozwinięcie akcji pożarniczej w celu 
ugaszenia pożaru, spowodowanego eksp loz ja
mi;

b) w yratow anie rannych i zagazow anych 
pracow ników  Śląskiego U. W .;

c) danie pierw szej pomocy san itarnej 
poszkodow anym ;

d) organizacja  tran sp o rtu  rannych, z a 
gazowanych i zaiperytow anych;

f) odkażenie terenów : lejów, plam, roz- 
prysków, osadu m gły iperytow ej i gazów 
lotnych;

g) odkażenie sprzętów  i ludzi.
P rzy jm ując  zasadę, iż w w arunkach rze 

czyw istych akcję ratunkow ą na tym  terenie
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w inna przeprow adzić Zawodowa S traż  P o 
żarn a  m. Katow ic przy  ew entualnem  współ- 
działn iu  oddziałów  O chotniczych S traży  
Poż., działa jących  na teren ie m iasta, tudzież 
m iejscowych ochotn. kolum n sanitarnych, — 
dla w iększej p rzejrzystości m etod i środków 
działania, oraz dem onstracji poziomu w y
szkolenia i scharm onizow ania współpracy,, 
obsadę akcji uskuteczniono jak  następu je :

a) Zaw. S tr. Poż. m. K atow ic —- 2 plut, 
bojowe, 2 druż. odkażające pod do
wództw em  nacz. T. K osterki;

b) Zaw. S tr. Poż. W ełnow iec —  1 plut. 
bojowy, 1 druż. odkażająca  pod do
w ództw em  km dta Boronowskiego;

c) Zaw. Str. Poż. H uty B ism arka — 2 
p lu t. bojowe, 2 druż. odkażające  pod 
dow. kap. B lachy;

d) Och. S tr. Poż. M ysłowice —  1 plut. 
bojow y —  dow. nacz. G rabę;

e) Och. S tr. Poż. Świętochłowice — 1 
plut. bojowy, —  dow. nacz. Połom ski;

f) Och. S tr. Poż. Łagiewniki —  1 plut. 
bojowy —  dow. nacz. Kochoń;

g) Och. S tr. Poż. R uda —  1 plut. bojowy 
—  dow. nacz. K olenda;

h) Och. S tr. Poż. Siem ianowice — 1 plut. 
bojowy, —  dow. nacz. Saternus.

P ierw szą pomoc san ita rn ą  niosły poszko
dowanym  Och. Kolum ny S an itarne P. C. K. 
a mianowicie: Bogucice, Świętochłowice,
W ielkie H ajduki, Łagiewniki i Załęże.

R ozw iązanie zadania i dem onstracja m e
tod p racy  odkażającej spoczyw ała zasad n i
czo na strażach:

a) Zaw. Katow ice —  prow izoryczne od
każenie ulicy Jagiellońskiej p rzy  pomocy 
beczkowozu z m lekiem  w apna chlorowanego, 
rozpryskiw anego przez dwie prądow nice w 
czasie jazdy, tudzież regulam inow e odkaże
nie plam y iperytow ej oraz schodów, drzwi 
i k ra t frontow ych gm achu p rzy  pomocy ręcz
nych rozpylaczy, pendzli i szczotek.

b) Zaw. Str. Poż. W ełnow iec —  odkaże
nie dojścia bocznego do gmachu i p a rte ru  
tegoż m ieszanką 20% w apna chlorowanego 
za pom ocą generato ra pianowego, dostoso
wanego do tej czynności.

c) Zaw. S traż Poż. H uty B ism arka —  od
każenie ulicy Lompy p rzy  pomocy małego 
g enerato ra pianowego 20% roztw orem  w ap
na chlorowanego, tudzież regulam inowe p la 
my iperytow ej na m iękkim terenie, oraz od 
każenie schodów i ozdobnych okuć głównego 
w ejścia do Sejm u Śląskiego.

Kolejność przybyw ania poszczególnych 
zespołów, system atyczne wykonanie zadań 
odkażających  a przeto  um ożliw iających ro z
winięcie akcji pożarniczo-ratunkow ej, w yko
nane zostały  wzorowo. O bserw atorzy i roz-
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jemcy mieli doskonałą okazję stw ierdzenia 
skuteczności, w zględnie przew agi poszcze
gólnych m etod pracy, tudzież praktycznych 
braków  w szeregu już uznanych założeń.

A kcję pożarniczo-ratunkow ą prow adziły  
wszystkie oddziały straży  wezw anych na 
m iejsce, przyczem  natarc ie  bezpośrednie by 
ło zadaniem  obu plutonów  bojowych Zaw. 
Str, Poż. Katowice, Och. S tr. Poż. M ysłow i
ce i Zaw. Str. Poż. W ełnowiec. A kcję zabez
pieczającą objęły straże poż.; Zaw. H uty 
B ism arka, oraz ochotnicze Świętochłowice, 
Łagiewniki i Siemianowice. Och. Str. Poż. 
R uda stanow iła rezerwę.

Ratownictwo zagrożonych w gmachu p ra 
cowników Śl. Urz. p rzeprow adziły  S traże 
Poż. Zaw.: Katowice, W ełnow iec i H uta B is
m arka.

Ogółem uruchomiono w akcji:
178 strażaków  w p lu tonach  bojowych 

i drużynach odkażających;
9 motopomp z 22 prądow nicam i;
1 autobeczkowóz - skrapiarkę;
1 sikaw kę gazową;
2 generatory  pianowe;
1 autodrab inę m echaniczną;
6 drabin m echanicznych-rotacyjnych;
3 wozy ratunkow e;

73 ludziom  dano pomoc ratunkow ą.
W  momencie, gdy przebieg ćwiczeń zbli

żał się ku końcowi, a wszystkie zespoły zn a
lazły  się w najżyw szej akcji, na zapow ie
dziany sygnał zam arł całkow ity ruch. Z a
m ilkły m otory pomp, znieruchom ieli wszyscy 
strażacy  i dowódcy na swych miejscach. 
D ało to możność w ładzom  państw ow ym  
i strażackim  szczegółowego zapoznania się 
ze sposobem rozwinięcia akcji ratunkow ej,

ŚLĄSKI ._______   ______ Hf; 1U

podziałem  terenu  i dysponow anych sił na 
poszczególne odcinki, skutkam i akcji odka
żającej przeprow adzonej różnem i system a
mi, w reszcie ogarnięcia okiem całej sytuacji.

Po dokonanym  przeglądzie i złożeniu ta 
borów odbyła się w spaniała  defilada, k tó rą  
odebrał P an  W ojew oda Śląski Dr. M ichał 
G rażyński w otoczeniu w ładz strażackich.

N ad całością przebiegu opisanych ćwi
czeń pokazow ych czuwał, jak zawsze, wo
jewódzki insp. pożarn., d ruh B. Pachelski.

*

Tegoroczny Z jazd W alny  S trażactw a 
Śląskiego w ykazał bezsprzecznie, iż pomimo 
bardzo  ciężkich warunków  działalności, z a 
równo pod względem  finansowym  Związku 
i poszczególnych straży  pożarnych, tem po 
p racy  w zakresie w yszkolenia nie upada.

Również coraz bardziej zaznaczające się 
zainteresow anie spraw am i organizacyjnem i 
Związku W ojewódzkiego, w yraziło  się w 
kom pletnem  obesłaniu obrad W alnego Z jaz
du.

G łównym  jednak m om entem  opisanego 
Zjazdu, mom entem  wielkiej doniosłości nie- 
tylko d la  strażactw a śląskiego, ale śmiemy 
stw ierdzić, d la strażactw a całej R zeczypo
spolitej, było przy jęcie  wzorowego statutu, 
w ram ach którego nastąp iło  zjednoczenie 
straży  pożarnych, działa jących  na obu częś
ciach W ojew ództw a Śląskiego.

T ak się bowiem złożyło, iż w dacie 10-le- 
cia p rzy łączenia Śląska do M acierzy, znikła 
anom alja, jaką  było istnienie dwóch odręb
nych organizacji strażackich na teren ie jed 
nego W ojew ództw a.

D Y P L O M Y  D L A  C Z Ł O N K Ó W  H O N O R O W Y C H
w form acie 58 cm. X  46 cm, na p ap ie rze  bristo low ym  ze z łoceniam i po X X .  3.75  z p rzesy łk ą  

50 cm. X  40 cm ............................ „ tró jbarw ne po Zł. 3 .  -

D Y P L O M Y  D O  O D Z N A C Z E Ń  N A  Z A W O D A C H —
STR A ŻA C K IC H , SPO R T O W Y C H , P. W. i p.
w form acie  58 cm. X  46 cm „ „ w  k ilk u  o d m ian ach  . .p o  Zł. 3.75 z p rzesy łk ą

W ysyłkę dyplom ów  uskuteczn iam y w solidnem  op ak o w an iu  (w tubach) pe  o trzym aniu  
należności zgóry lub  za  zaliczen iem  pocztow em .

KOM ITET REDAKCYJNY: Prezydjum  Związku S traży  Pożarnych W ojew ództw a Śląskiego, 
Redaktor odpowiedzialny; insp. B. Pachelski.

ADRES RED A KCJI; KATOWICE, UL. SZOPENA 16/1, TEL. 9-47.___________

WYDAW CA: W ydział W ydaw niczy Głównego Związku S traży Pożarnych R. P.

2699 W ykonano  w Z ak ład ach  D ru k a rsk ich  W ac ław a  P .iekarn iaka . W arszaw a , ul. O rd y n ack a  3, tel. 644-59.


